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Idea obrony Polski 
towarzyszy stworzeniu ok r E: g u c e n t r a I n e go. 

Sandomierz. Nazwa ta łączy s i ę z licz' 
nymi reminiscencjami historycznymi. Si ęgnąć 
trzeba myślą hen. daleko wstecz, w czasy 
średniowiocza , w erę Piastów. .Mo:l.oa także 
zb li tyć się do tej nazwy za pośred n ictwem 

utworów Stefana Żeromski ego, który tak cu
do wnie opisuje pi ękno ziemi sando mierskiej , 
po łaci kraju u spływu Sanu i Wisły , okolice 
owiane czarem przyrody, bo ry głębokie. 

przestrzenie pofalowane pagórkami. 
Lecz ni e o reminiscencje dziejowe cho

dzi w lej chwili , ani o wrat en ia es tetyczne. 
Sandomierz staje się punktem zaintere

sowa nia ogólnego z in nej zgoła racji. Slaje 
s i ę symboli czną nazwą wielk ich zami erzeń, 

olbrzy miego programu działania . Staje s ię 

stolicą nowego centralnego rejonu prze
mysłowego. 

Wybór padł na tę połać kraju, i dobrze 
uśw i adom ijmy sobie. d laczego. wła śnie tu, 8 
nie gdzieindziej. Bo przecież mamy na całej 

przestrzeni od Olzy i Warty po Zbrucz, Ho
ryń i Dł,winę, od Karpat po Bałty k, bardzo 

i bezwładn ej do roli czy nn ika maj ącego nie 
zad ł ugo zad ecydować o odpo rności obronnej 
naszego Państwa i o J ego u przemysłowieni u . 

W proces ie tej ni eprzewidywa nej do nie
dawna przemiany odbywającej s i ę t u ż u gra
nic naszego powiatu społecze ństwa lHł szego 

mi8!1ta razem 1. instytucjami pań stwowymi , 

sa lDorządowymi i społecznym i nie mofe od
grywać roli biernego widza choćby z tego 
tytu łu . te ma jut niemal pozo sobą jeden 
chl ubnie kończl\cy si ę okres swojej d z i ałal 

ności , okres świad czący o jego pełnej doj
rzałości obywatelskiej , ok res r olOocy Zimo
wej. Po okresie tym obowiązkiem całego 

miejscowego s połecze listwłl jest w .obecnej 
chwili zespo li ć s i ę w dąże niu do tego, by te 
setki bezrobotnych. jaki e wyczekuj ą tym ra
zem juf ni e ofiary lub łaski , lecz błogosła

wio n~j i twórczej pracy mogły być zaj ęte 

przy rozbudowie i uprzemysłowi en i u tak bli
ski ej nam połaci kraju. 

Pe tycjom, prośbom skie rowywanym 

Uwaga! 

typy 
Stare 

odbiorników 
wy mienIam na 

nowocze sne modele 1937 rok u 

St . Bodzoń 
sklep radiotechniczny 
Jaros ław, ul. Sie nkie wicz.. 1. 

przez mi ejscowe władze pa ństwowe, ezy też 
samorządowe do odnośnych władz wytszycb 
czy tet do kierownictwa rozpoczętych prac 
na omnwl unym te renie ł udzi et iuterweucjom 
osobistym zarządów wsz~lkich instytucji i to
wa rzystw społecznych nie powinno być koń
ca tak długo dopóki nie znajdzi e zaj ęcia o
statni z pośród półtora tys i ąca naszych bez
robotnych. 

wiele przestrzeni, które rów nie dobrze mo- ' iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 
głyby się stać centrum uprzemysławiaj ących 

wysiłków . Wybór jednak padł na sandomie r
szczyznę i ziemie sąsiaduj ące z ni ą od po
łudni a , at po Przeworak włączni e . 

Zadecydowało tu h asło . obrony Polski&. 
rzucone przez Naczelnego Wodza, ono stało 

.ię kategorycznym imperatywem wszystkich 
naszych poczynań. 

SPRAWOZDA NIE· 

Hasło to zadecydowało tet w wyborze 
przyszłego okręgu centralnego. Kto spojrzy 
na mapę Polski, kto rozwaty oddalenie od 
granic, kto zastanowi się nad strukturą ko
munikacyjną, nad właściwościami geofizycz
nymi, nad gęstymi borami, nad poblitem 
rzek spławnych, nad motliwościami dostar
czenia energii wodnej i gazu ziemnego, kto 
- .łowem - spojrzy na ten teren z punktu 
widzenia konieczności produkowania i gro · 
madzenia tych zuobów, jakie 8ą. ni ezbędne 

w nowocze8nym pogotowiu obronnym - - ten 
zrozumie dobrze przyczyny, dla których no
wy centralny rejon przemysłowy powstaje 
właśni e w tej tak bli8klej od nas połaci kraju. 

To martwe dotychczu pustkowie mię
dzy Wish, a Sanem zaczyna aię jut prtemie
niać w centrum energii twórczej, przechodzi 
z roli dotychczas nijakiej. niemal martwej 

Towarzystwa Pań Miłosierdzia ś w. Win
centego a Paulo, w Jarosławiu, przyjęte przez 
Walne Zgromadzenie dnia 1 kwietnia 1987. 

W dniu Walnego Zgromadzenia Towa
rzystwo liczy członków czynnych 15, wspie
rają.cycb 130, ma w stałej opiece rodzin ubo
gich 35, w tern osób około 100. 

Pomocy ływnościowej ud ziela .. ię 'lapo
mocą asygnat Da mies i ęczni e 4 kg chleba, 
który wydają tutejsze piekarni e chrześcijań

skie a ponadto rozdziela s i ę dary w naturze, 
uzbierane w zaprowadzo nym od ubiegłego 

roku t. zw . • Dniu Funta" , który s połeczeń

"two tutejsze nl:l ogół z wi elką łyczliwością 

i zrozumieniem przyjęło . Zbiórek tych uną

dzono dotąd 6 i zaopatrzono do 300 rodzi n 
zebranymi prowiantami a to : mąki paczak 
800. cukru 244, kaszy 609, fasoli 90, jabłek 
suszonych 5, soli a, kawy 4, cykorii 12, her
baty 2, jaj ntuk 35, kapusty główek 22. 
chlebów 4, 8łoniny 15 kg. wędzonki 1 kg, 
kiełbl8Y sztuk 10, nóg wiepnowych 4, ziem-

Wszełkle ś rodk i ko s m ety c zne I fa rb y d o sukien 

w od y mi n e ra l n e kr a jowe I zag r aniczne poleca 

DroguerJa FELIKSA WOJCIECHOWSKIEGO 

niaków 110 kg., węgla 50 kg, mydła 8 k awał

ków i mate rii na 2 sukie nki. 

Towarzystwo płaci trzem rodzinom mle
ko, daje rocznie 475 obiadów. Ponadto roz
dano 20 ub rań i 8 par obuwia. W trzech 
wvpadka('h udz ielono pomocy lekarski ej 
jędną cho rą umieszczono w szpitalu, w 3 
wypadkach wystaraoo s i ę o re nlę. l osob, 
umie8zczono w przytułku , dwom osobom o
płacono podrót do Lwowa celem umotliwie
nia leczenia klinicznego. 

W okra.ie Świ ąt Wielkanocnych i Bo
tego Narodzenia urządza Towarzystwo Świ~
cone i Gw i azdkę. Około 90 rodzin otnymuje 
WÓWCZłlS po 2 kg c hleba, po 1 kg bu łek, po 
pół kg kiełbasy i innę , drobne prowianty. 

Staraniem i kosztem Towarzystwa, oraz 
dzięki of i arności tutejszych Sodali cyj i paru 
osób z Jarosławia, które hojnymi datkami 
do pokrycia kOSztów się przyczyniły, odre
staurowano jedną sal ę w ruinat:h pojezuic
kich obok kościoła parafialnego. Brak jakie
gokolwiek pomieszczenia dawał s i ę bowiem 
dotkliwie odczuwać w działa lności Towarzy
stwa, szczególnie zaś w sprawie zajęcia siO 
bezdomnymi chłopcami , którymi od dwóch 
lat Panie się zaopiekowały. W ubiegłym roku 
od marca do czerwca gromad z iło się 20 u
liczników dwa razy w tygodn iu i Panie uczy
ły ich pacierza i katechizmu a ks i!l.dz wika ry 
przygotowywa ł ich do spowiedzi i Ko munii 
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ŚW. Ośmiu z nich przySłl\piło po raz pierwszy 
do spowiedzi i Komunii św. (W tern jeden 
20 letui). W bietącym roku w okresie Wiel
kanocnym jut sami, z własnego popędu 

w li czbie 18 prosili o naukę i przygotowanie 
do Sakramentów ŚW ., a ksil\dz Senior odpl's
wił z nimi rekolekcje. Dla zachęty otrzymy
wali chłopcy po katdej oauce (2 razy w ty
god niu) obfite podwieczo rki z go rącą herba
tą . Ta ki ch podwieczo rkow wydano 832. 
Najbardziej potrzebujący otrzymali nadto 8 
gołowych ubrali i 4 pary obuwia. Po Komu
nii ŚW. urządzono d in ni ch 2 ś niadania . 

Dnia 19 cze rwca 1938 r . urządziło '1'0-
warzyAtwo po raz pierwszy w Jarosławiu 

" Dzier'l chorych", który na uczestnikach wy
warł głębo ki e, niezatarte wratanie. W tym 
dniu 30 chorych, którzy jut od długich lut 
ni e mogli uczęszczać do kościoła i przyjmo
wać św. Sakramentów przyniesiono na no 
szach lub przywieziono powozami, dostarczo' 
nymi, Jaskawie przez tutejsze i okoliczne o
bywatelstwo do Kości oła parafia lnego, gdzi e 
odby ł a s i ę dla ni ch uroczysta Msza św. pod 
czas której ze łzami szczęśc ia w oczach przy
jęli Komunię ŚW. , k siąd z Dyrekto r p rzemówił 

do chorych krótko a se rdeczni e i pobłogo 

sła wił ic;:h Najśw. Sak ramentem a po nabo
żeństwie 'l'owarzys two ugościło ich śniada

niem, pod6uern w obsze rn ej kruchcie kośc i e l

nej , poczym chorzy zadowoleni i wdzi ęczni 

odstawieni 7.Qstali do domów. Tu z se rdecz
n ym uznaniem podnieść nalety bardzo gor li
wą i otiarną pracę Młodzie:!y męski ej z tut, 
Akcj i Katoli ckiej, która pod przewodnictwem 
l}. Józefa Koby przenosiła chorych l1a no
szach, opiekowała si~ pr7.ywotonymi w po
wo't.ach i pilnowała pOfZ'ldku. Równi eż wy ra-

K •. W. PIIC:lek 
"robosnl' . ·oJ.ko.,.. 

Przemówie nie 
wygłoszoue dnia 29/1 V 1937 na święcie puł
k owym Strzelców Lwowskich w Jarosławiu. 

(Dwie Ofe n7.ywy.) 

.Rtekł do ułegu JetU8: taden, ktÓry rękę 
11""\ pnyłotyl do pługa a ogląda IIlę wlt"Ct. pic 
Ju t .polob uy do króleBtwa Botego·. 

(Sw. tukau 9 - 62). 

Żoł n ierze!! $ koro jut pług pracy toł
nierskiej ujęliście w ręce swoje, nie oglądaj 

cie się wstecz, gdy t nie będziecie god ni 
sprawy. której s lu tycie. A w pracy tej' lećcie 
mi wyso ko, bardzo wysoko i nigdy ni e zni
żajcie lotu I Bo "dlu dzie lnych i mętnych ui e 
lila spoczynku ni kOll c8, lecll gdzie promie 
ni eją gwiazdy, gdzie płoną słońca... wytej. 
wytej i wytej, at do zenitu, ut do niebios 
szczytua. (Mickiewicz). 

Oto myśl przewodnia mego dz isiejszego 
przemówienia do W8S, kochani ofice rowie 
i strzelcy. Niczego więcej nie pragnę, jeno 
aby te słowH g łęboko utkwiły w sercfl.ch W8-
szych i mocno się wryły w pamięć waszą 8 
w ży c iu W8SZ)' m codzienny m ztlwsze prze
s lrzegane były . Będzie to naj lepszym potyt
kiem i korzyściq moraln!l, ja ką ze ś wi ęta 

waszego odnieść motec ie. 
Zabruliśmy się pospołu i tak bardzo 

li cznie w murach tej czcigodnej świątyni , aby 
u czcić pumil\tkę waszego św i ęta pułkowego. 

Kutolikami jesteśmy. wi ęc od Boga zacząć 

nam ualeiy. Odduć pragniemy Bogu to. co 
Bogu, zsni m oddumy samym sobie to, co się 
nurn należy. Obowiązkiem naszy m dziś jest 
pn.ede wszystk im Bogu podziękować za o
trzy mane łas k i i dobrodziejstwa w tych 18-
tach mi nionych. A jest za co d ziękowac! 

Pięknq była przeszłość wasza, chlubną tra
dycja. Osiemd7.iesiąt dzi ewięć pobojowisk 
mucie poza sobq_ Opat r?ność Bota. w jakiś 

zy głębokiej wdzięczności składamy Przewie
lebnemu Duchowieństwu tutejszemu. które 
w przeddzień udawszy się do domów cho
rych wysłuchało ich Spowiedzi. 

Dochody Towarzystwa w trzechleciu 
aprawozdawczem wynosiły ogóln ie 3.870 zł 
13 gr w czem wkłl1d ki cyłonków 1&55 zł 14 
gr. Wydatki 3651 zł w czem najwięhzą po· 
zycję, bo 1.348 7.ł stanowi wydatek na opła
canie kom ornego dla bezdomnych. 

Towa rzystwo wspiera ubogich jedynie 
ofiarnością członków i Społeczeilstwa nie o· 
tr:zy mując od tadnych Władz ani Instytucji 
poparcia ani subwencji. Fundusze czerpie je
dynie 1. wkładek miesięcznych , z kwesty 

• 

,Zbliża się 50-lecie 

w dnie zaduszue, w wielki Piątekl i Sobotę 
z puszki św. Teresy, umieszczonej w aptece 
W-go p. Kucharskiego i drugiej puszki hr. 
Antoniego ..... sklepitt W-go p. Belickicgo 
przy ul. Pierackiego, którym Towarzystwo 
1.8 zgodzenie się na umieszczenie puszek 
i opiekę nad niemi s kł ada serdeczne podzię 

kowanie. 

ZI:!. wszystki ch Dobrodziejów odprawi a. 
Przew ie l. Ks iądz Dyrektor Mszę św. w kap· 
Iicy aw. Teresy w pierwszą sobotę kałdego 

mies iąca . 

ta " l"lllk, 
lrm Wltai.Uwn 

' rr·kll l 
K,. WI. o" l;i,k; 

,llhllU 

'mWlillu.tJ 
Hllm 611Ik"", 

naszego Sto\Uarzy-
szenia mieszczańskiego G . d u n \Ulaz a . 

przy bn rdzo licznym udziale swych 
czło nków odbyła w du iu 11 k wietnia br. or' 
ganizacja ta swoje doroczne Walne Zebrani e, 
przedstawiając cał oroczny sumaryczny bilans 
organizacyjnego wysiłku przed torum człon 

kowskim . Obfity i nad wy raz treściwy pro
gra m, obejmujący sprawozdania: z funduszu 
pogrzebowego, ztlpomoęowego, właściwych 

rozrachunków adm ini st racyjnych towa.rzyst wa, 
jego d z i ałn in ości za rok 1936, przedstawieniłl 
budżetu !lit nowy rok kal endarzowy 1937, 0-

ruz uzupełniające wybory do Zarządu i Ko
misji Rewi zyj nej były tymi t ematami, które 
zajęły intensywnym obradom bli sko cztery 
godziny cznS ll. 

dziw ny sposób nawet z cię tki ch momentów 
umiałn wum wyprowadzić chwile jasne. J est 
więc za co Bogu dzi ękować! 

A le jest i o co pros ić! Przyszłość przed 
wami! Przyszlość mofe wielka, bardzo ofiar
na i ll ieznuna. Wie lkie pole pracy laiy przed 
wami. ~i e wiemy jakie czasy ześle n8 m O
patrzność. Abyści e mogli naletycie s pełni ć 

swoje zadanie, dużo trzeba jeszcze ofiary, 
duto pośw i ęcen ia, duto łaski i błogosławień' 
stwa Botego. Pamięt ać mu sicie na jedno: 
,,1.e jeś li Pan domu nie zbuduje, prótoo pra
cować będą ci, którzy go budują" (Ps.126- 1). 
Bez Bogu ani do progu. A kto nie z Bogiem 
ale przeciw Bogu chcia łby ś wi a ł budować, 

tego Bóg połamie i pomyli w drodze . Wbrew 
Bogu. ni epłodnym jest człowie.k w pracy swo· 
jej. Prze to p roście dziś, aby wa m Bóg b ło

gosławił w dnlszej waszej pracy. To waliz o
bowiązek . 

Ale innego jeszcze muty wu z tycia wa
szej przeszłości dotknąć dzisiaj pragnę 

i chc i a ł bym z niego wyciągnąć naukę dla 
waszej te ra in i ej szości i p rzyszłości. Czy zna
cie wy dobrze historię swego pułku ? Sądzę, 

że tak! A wi ęc wiec ie, gdzie i w jakich wa
runku ch powstał wnsz pułk. Na ulicach Lwo
wu, w ś mie rt el n ej wlllce o polskość tego nn
szego kr esowego grod u, w c i ężki c h dniach 
li slopudu 191 8 zrodził się wasz pułk . Lwow
ski e dzi eci .. OrlęlU" tworzyły jego pJerwsze 
szeregi. Orgun i zownł je pułkownik Rysza rd 
Hausne r. Wśród ciętkich bojów zimowyc h 
w r. 1918 na 1919 st opn iały jego pierwsze 
odd7. iłl.ł y. Wczesną wiosną w 1919 uzupełnio
no je nowemi s iłam i. W drugiej połowie 

kwieŁnid 1919 ukazały się pierwsze rozkazy 
pułkowe . W nocy z 28 na 29 kwietnia 1919, 
a więc 18 lat te mu, pułk ot rzy muje rozkaz z 
wybzego dowództwa podjęcia zbroj nego na
ta rci/ł , ofenzywy na wschód w kierunku Tar
nopola. Pamiątka tej chwili stała się .. moły -

Z ciekawyc h i wysoce inte resujących 

momentów sprRwozdawczych tego wy t. 
wspomnianego bilansu organizacyjnego towa
rzystwa był by do podn iesienia i wyraźnego 

zaa kcentowania fflkt solidnej, oszczędnej 

i wzorowej wprost gospodarki t ak posiada
nym mieniem jak i finansami towa rzystwa 
Tam ni e tylko koniec 7. końcem mnsi być 

zw i ązany, ale z roku nu rok , jest przewidzia
na i mus i być nad wytka budtelowa. Inaczej 
nie Illotnaby z roku IlA rok myśleć i rea li
ZOWłl Ć koniecznych inwestycyj , uie Illożnaby 
zasila ć fundu szu zapo mogowego i t. p. rze 
czy przy pob ieran iu 50 groszowych miesięcz

nych s kładek członkows kic b . 

wcm waszego obecnego święta pułkowego. 

Następuje s ilne ude rzenifl. Pryska oieprzyja ' 
cie lsk i pierści eń , Lwów opasujący. Nad chD4 
d zą zwycięski e pola bitewne Brzuchowic, 
Zboisk, Hłuboczka , TarnopJ la. A gdy wiosną 
w r. 1920 nasz front półno cno· wsąhodni k ru
szyć się począł , krw ią pułku waszego spły

nęła obficie rzeka Auta. Wkrótce po tym wi
dzimy go na dal ekich polach Wołyni a , gdzie 
bl1rwi krwi ą swoją mętne a leniwe Bohu wo
dy. Nawet wtedy, gdy jui trąbki fołnie rskie 
znak roze jmu zRgrały, jeszcze w ostatnich 
dniach pułk wasz boj ni e iię krwawi n8 po
lac b Nowego-Konstantynowa. Woj na skończo 

na. Następuje cisza i spokój. Ucichły armaty, 
zamilkł grzechot karabi nów maszynowych, 
śm itlrci onoś n a brOli szczękać przestała. Nad
szed ł czas c ichej i spokojnej pracy garnizo
nowej . Zabliźniły s i ę rany, zatarłY się blizny 
same. Ustał wyści g ielaz8 i krwi i ustąpił 

miejsca wyścigowi pokojowej pracy. Po krwa
wej zbrojnej oten1.ywie, nastały czasy innej 
ofenzywy, niekrwawej, pokojowej. Kto w niej 
in nych wyprzedzi i palmę pierwszeństwa zy
ska, ten ją wygra. 

Więc cót wam teraz czyn ić wypada? 
Ja k pOSh\pi ć, nby zacta ni e ijwe spełnić i cel 
osilH!:,nąć ? Wzorując się na tej krwawej aten· 
zywie !:I przed laty 1S-tu , dziś winni ście pod
ją ć t ę drugą, bezkrwawą · Otenzywę zwy
cięskiej pracy. wys ilk u i ofiA ry. OteDzyW!} 
serca i umysłu i woli . Nie wiemy przecież 

co przyszłość l1am przyniesie. Nie wiemy, 
j8kie losy zgo tuj e nalll Bóg. Ale wiemy to 
dobrze, te tak, jak z trudu i znoju naszego 
powstała Ojczyzna by ty ć . tak jeszcze wię. 

Ct j trudu i znoju potrzeba będzie, aby jej 
wolność zab ezpieczyć i potęgę -Tej utrzymać. 
A więc do ttlgo gotować się musimy.J czas 
pokoju w tym. k ierun ku winni śmy wyzyskać. 

.. Na przód posuwać się duchem i sposobić SD· 
bie zasób siły świet.y, Z8.niuI nam Bóg obro-
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Zasługa to wielka długoletniego preze· 
sa tej organizacji p. inż . Dymnickiego, który 
nie szczędzi swego cennego czasu i trudu, 
by interesy tej organizacji postawić Da jak 
osjwytszym i najlepszym po~jomi". Nic dziw
nego. że praCA ta zosiazła na plenum zebra
nid pełn e uznanie tak w przemówieniu p. 
iot. Babinełz8 jak i ogółu zebranych, którzy 
brawurową wprost owacją akłaskową zsoli
daryzowali się ze słowami uznania p. inź. 

Babinełz8 dla prezesa Dymnickiego. 
Ostrożna i przewidujł\ca z r;:>ku na rok 

gospodarka funduszami tej organizacji utrzy
muje ją s ła le na poziomie samowystarczal
ności, przy ciąg le pot ęgującej s ię trosce da
nia swym członkom maksimum o rganizacyj
nych korzyści. A daje bardzo duto. Przede 
wszystki m nal eżyci e ogrzany w zimie. a 
zawsze miły, sympatyczny i nad wyraz po--

ciągający lokal klubowy z osobnym pokojem 
czytelniano-bibliotecznym, oraz rozrywkowym 
(bilard, szachy, domino. radio, stały bufeł 

i t. p. 

Doborowa biblioteka , obfitująca w naj
świetsze i najleps.ze wydawnicłwa liczy dzi ś 

do 1800 dzieł, na słołach zaś liczy codziennie 
do dys pozycj i członków 12 rótnych dzienni
ków i tygodników, które przechodząc z rąk 
do rąk, spełni ają chlubną swą misję kultu
ralno-oświatową, poszerzając i ugmotowując 
kulturę naszegC) ży~ia codziennego wś ród 

nnjszerszych sfer członkowski ch własnego 

zespołu . THk czytelnią jak biblioteką 

Gwiazdy naletałoby bliżej zai nteresować 

szerszy ,ogó ł sfer mieszczańsk ich i urzędni
czych, a t o w celu należytego wykorzystania 
tego wartościowego dorobku. Wszak Gwiazda 
jest dziś w stanie C)bsłu żyć pod każdym 

W dniu 9 maja święci pierwsza jarosławska Drużyna Harcerska, uro
czystość swego dwudziestopięcioleci a następującym obchodem: 

Zbiórka o godz. 8'30 w gimnazjum I męskich i żeńskich drużyn har
cerskich oraz byłych harcerzy, którzy na obchód ten zjadą do Jarosławia. 

O gorlz. 9. nabożeństwo w kościele Dominikanów z okolicznościowym 

kazaniem b. harcerza jarosławskiego ks. Kulanowskiego. 
O godz. 10. defilada przed Sokolem. 
O godz. 10'30 zebranie koleżeń skie b. Harcerzy w gimnazjum. 
Wieczorem o godz. 18. Uroczyste ognisko w lesie kidałowickim. 
Drużyna ja rosławska posiada piękną kartę swej historii, dorzuciła 

ono nie jedną cegiełkę do budowy naszej Niepodległości. W uznaniu za 
ten trud społecze f1 sŁwo nasze prz yjmie zjeżdżających Harcerzy otwartym 
sercem, wyrażając im w ten sposób należne uznanie za ich pracę a cześć 

glęboką dla Tych 15 z Nich, którzy w krwawych walkach o wolność swe 
mlode życie w ofierze na ołtarzu Ojczyzny zlożyli. Redakcja, 

nę wolności powierzy" (Asnyk). A więc na· 
przód I Bo kto stoi, ten cofa się. Nie wolno 
w~m spocząc nl\ laurach. To przegrana. Spo
sobić sobie macie zasób siły świeży. Zdoby
wać wiedzę wojskową, gromadzić energi ę 

i moc. Gromadzić siły materialne, wyrabiać 

wiedzę fachową i zdolności potrzebne, aby 
przyszłość nie zaskoczyła was nieprzygoto
wanych. Dob ry żo łnierz nawet w czasie naj
głębszego po koju WlOlen myślec o wojnie 
j do niej się przygotowywać, bo mote wk rót · 
ce nadej dą czasy ciężkiej , . żołnierskiej pracy 
j ofiary. Nie wolno mu ani chwili stać bez
czynnie z założonymi rękoma . 

Przede wszystki m ducha wyrabiać ma· 
cie, siły mora lne wzmacniać, wolę swą har
tować. Bo na nic drogi szy bkie, na nic ma
szyny olbrzymiE:l, na nit.: s iły przyrody spry
tem człowieka jarzmione i w wir maszyn 
ch\'\'yŁane, ua nic szeregi w żelazo od stóp 
do głów zakute, jeżeli ich duch będzie słaby. 
W czasach ciężkich doświadczeń i wielkiej l 
ofiary ostatecznie zwyCięŻR duch ... Trzy są 

potęgi - mówił Napoleon - które władają 

światem: zł'Oto. miecz i duch , Ale największą 
z nich jest dach". A więc' ducha trzymać wy
soko! Ponad to co marne, niskie, małe i przy
ziemne! Ponad błoto ziemskie i brudne ręce 

ludzi! Niech .nie waży si~ ża$1na zbrukana rę 

ka ludzka dotknąć czystej żołniers k iej duszy. 
Niech nie waży się jej śc iągać w błoto in 
tryg i osobistych kombi nacji! Niech jedynie 
myśl Boża, promienie słońca i skrzydła prze · 
latujących anio łów grają na niej swe akordy 
li; nigdy br~,jna ręka ludzi! Lećcie mi więc 

wysoko i nigdy .nie zn i żajcie Jotu... wytej, 
wyżej i wyżej aż do ze nitu, aż do niebios 

• szczytu! Wy spad kobiercy sła\\y "dzieci IWQw-
skich", wy dziedzice tych "orlich serc"', wy
soko la t ać winiście i nigdy wam lołu zniżać 
nie wolno, abyście mogli dorównać poprzed ' 
nikom waszym, Podniebnym niecb będzie 

wasz lot! A gdy czas nadejdzie i Ojczyzna 
waszej pomocy zażąda, już nie jako małe 

orlęta, ale jako wielkie orły d rapieżne na 
obronę gra nic waszych lec ieć mac ie. 

Wiarę w sercach miejcie! WiArę żołn ie

rza-idealisty, żołnierza fauatyka! Wiarę w s i
ły wasze ! "Miejcie t ę w i arę niczem nieugię

tą, jak hart kowadła w które młot uderza ; 
wiarę , choćby na zgliszczach zatkniętą !! Bo 
przecież każdy naród jak i każdy człowiek 

na wysokości wiary swojej stoi i takim jest, 
jakim wierzy, że jest. A prócz tej wiary w si
ły własne, miejcie jeszcze inną, wyższą , w si· 
ły Boże. Wiarę prawdziwie Bożą, która s iłę 
i moc daje a niezłomną ufność w Bogu po

. kłada. Pamiętajcie, że prócz sił material nych 
jeszcze inne Boże siły . światem rządzą. 

Ponad ziems kie wo dze są jeszcze inne wodze 
i "s~efy ·sztabu". J est Bóg wsze<:hmocny, który 
jednym aktem swej woli te mili<lrdy światów 
w przestworza rzuci ł i utrzymuje je na uwięzi; 
który wolą swoją gwiazdy jakby wojsko bit ne 
w ordynku postawił. J est Bóg wszechmocny, 
kt óry jednym tchnieniem swej woli najwię

ks ze plany i zamysły ziemskich gen iuszów 
jllk domki z kart w niwecz obraca. W Nim 
wszelka moc i zwycięstwo!! Przeto "przecho
wuj żołnierzu s zlachetną wiarę w se rcu Rwym 
przechowuj - II w chwilach s mutku i chwi
lach zawodu o idea l ną oprzyj się wiarę jak 
powój" (Asnyk). 

Trudnoś ci w naszej pracy żołnierski ej 
zawsze były i będ4. Są chwile ciężkie. Ludźmi 

jesteśmy i ludzk ie to dzieło. Czasem nogi sła
bną, ręce mdleją, wicher nie pomyślny piaskiem 
w oczy rzuca. Ugorów dużo a zło~ci ludzkiej 
jeszcze więcej . Ale " nie ten jeRt żeglarz co 
płynie po wodzie nieporuszonej wiatrami w 
pogodzie, a le ten, co fale, gdy biją najciężej, 

wiosłem zwycięży" (Miaskows ki). Idżc ie więc 

naprzód, idźci e z miło ścią i z ideałem cnót 
żołtlierskic h w sercu! Pamiętajcie, It e żołnierz 

względem conajm niej 5OO-eł członków gdy 
ma ich niespe łna 250. Z uznaniem tet pod" 
nieść to nalety, te n8. tych 250·u członkóW 
odwiedzH dziennie przeciętnie stu (100) lokal 

1 

, 
{)!la liPIolU? SUJŹą,tkź 

Zastępstwa we wszystklcb wIększych 
miastach Polski. 

Niezrównana książka z przepisami Dra 
A. Oetkera pL .. Dobra gospodyni piecze sa
ma" jest do nabycia we wszystkich sklepach 
kolonialnyc h, księgarniach i u naszych zastęp~ 
ców. Cena obniżona 30 groszy. 

polski to dobra glina, ale aby z niej coś pię~ 
knego ulepić, trzeba mieć na to ręce i palce 
artysty. Z próżnego nie naleje. Czyż myślic ie , 

że na wierzbie róść będą figi a na bagnie r6-
:te? Jedynie dobre drzewo, dobre owoce ro~ 
dzić może. Kto chce innym ze siebie coś dać, 

musi najpierw sam w sobie to posiadac. Mło
dą jest nasza armia. Dużo tu do zrobie nia . 
Kamienista czasem rola. Ale pamiętajci e, te 
CZłowiek leniwy gdy na lIgor z plugiem wje~ 

dzie, do pługa ręki nie przyłoży i nn ugorze 
leżeć będzie. Ma lkontent dotknie pługa a gdy' 
pozntl, że ciężko idzie, rzuci go i biegać po 
ugorze poczn ie, rę ka mi wymachując i złoże
cząc pracy swojej, Ale pracowity człowiek za 
pług chwyci. rękawy zakasze, pług z siłą I 
i uporem w ugor wc i ś ni e i orać będzie z za~ 
cięt ością, liŻ żyzną z ni ego sk i bę wydobędzie, 
A więc naprzód ! Z w i ąrą i mocą! Pod wicher' 
sztandar pracy wznieŚć i w broń przekowad 
miliony dusz, łallcucbem wiązać tłum i w 
se rca wchłaniać moc rycerkich polskich dum! 
Nie oglądać się wstecz! Bo "ten ~któ ry rękę 
swą przyłożył do pługa a ogląda s ię :wstectl 
nie jest sposobny do królestwa Bożego". (św, 

Łukasz 9- 63). A kto z was raz pług pra~'y 
żołniersk i ej ujął w ręce swoje i wstecz si~ 
oglądać bQdzie, ten nie będzi e godzien swego 
żołniersk iego zawodu. Idźcie wi ęc i czyńcieł 
choćby wam serce wyschło w piersiach, choc. 
by wam język przysechł do podniebienia wa" 
szego! Lećc i e mi wysoko, bardzo wysoko I 
nigd y już nie zniżajcie lotu! Z wiary waszej 
wola wasza, z woli waszej czy.n wasz będziel 

A miłosiern y Bóg niechaj b łogosławi pracy 
waszej i łaska Jego niec haj wa m towarzyszy; 
Amen. , 

Do sprzedania parcela 
1052 m 2 przy ul. Konfederackiej (boczna 
Kościuszki) wiadomość u WP. Derczyit.ł 

skłego ' ul. Kościuszki 17. 
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Gwiazdy. To rekord, którym nie mołe po
szczycić chyba tadna z innycb organizacyj. 

Debatując rzeczowo i głęboko nad zgło
szonymi wnioskami, przyjęła między innymi 
rezolucję za lecającą Za rządow i pr"l.ygotowanie 
uroczystego obchodu 50 lecia istnienia Tow. 
Gwiazda. M iałby 0 11 odbyć się w roku lM8, 
inter esując szeroki ogół naszego społecze li 

stwa swoi m chl ubnym dorobkiem. 
Ni by cicha i mało szerszemu ogółowi 

naszemu znan/J organizacja, ale w włas nycb 
murach lętnlt\ca bujnym i n/Jprawdę produk
tywnym życiem, uędzie niała z czym wystą
pić i pocbwalic s i ę na swe złole gody. O 8a· 
mym fu nduszu pośmierlnym, oci erającym 

niejedną łzę w cbwilac h najbardziej bole· 
snych i przykrych dMłoby gię wi ele powie
dzieć. Niesie on n aprawdę t ę najbardziej po
tądaną pomoc i ratunek swoim członkom 

względnie ic b rodzinom w cbwili nieraz ty 
ciowo i finansowo najtrudniejszej. Dlatego 
tei i o tym pomyś l ała Gwiazda , o rganizując 

własne samoubez;>ieczenie. 
L. P. 

IIDDlulr Dtwletowl "Dom Żołnierza" 

DypLomatyczna Żona Dziś 

i udlimil 

Kino Dtwlękowe "PA:LACE" 
Płomienne Serca 

~Ijjl I [141111111 .. -- -' ------

Diwlękowy Kinoteatr "SOKÓI." 

DZ1$ Kochana Rodzinka 
I "dzimie 

Kronika. 

Jak się dowiadujemy Zakład SS. Nie
pokalanek na Głęboce otrzymał jut pozwole
ni ", 'l. Kurato rium Lwowskiego na otwarcie 
Liceum humanistycznego z nowym roki em 
szkolnym. Chcąc iść na rękę rod zicom Zakład 
wys t ąpił z wnioski em do Ku ratoriu m o zez
wolenie 0 1:1 humanistyczno - przyrodniczy. 
Szczegółowych informacji udzi el i ć mote Dy
re kcja Gimnazjum cod,tiannie w godzinacb od 
14·30- 16·30. 

Wpisy nfl nowy rok szk olny do Gi mna
zju m i Liceum odbywać się uędą od l-go 
czerwca br. począwszy. 

\Vatne dla Pań Domu. Niezrównana 
książka z przepisami Dra A. Oetka ra pl. "Do' 
bra gospodyni piecze sama~ jest do nabycia 
we wszystk ich sklepłłch kolonialnych, księga r

niach i u zastępców firmy Oetker. Cena obui
tona ao groszy. Ksiąteczka jest ni eoceojona 
szczególnie w zblitającym się okresie świ ą

tecznym dajł\c mnóstwo przepisów na pieczy
wo itp. 

Odczyt pt. "Współd zia łanie domu ze 
szkołą w dziele wychowania" urządzony zo-
s tał s turaniem Ak cj i Katolicki ej parafialnej 
22 bm. w Dl hłej sa li Sokoła. Prelegent prof. 
Wiśniows ki przed s tawił w znakomicie op ra· 
cowanym referacie współczesne zagadnienie 
wyc howawcze i oddzi"ływani e rodziny, ko
ścioł" , szkoły i piuislw lI . pod kreś lając przy 
ty m konieczność chrześcijańsk i ego wychowa
nia młodziety . 

Ztłznaczyć jeszcze nulety, że oajblitszy 
odczy t z dziedz in y wyc howllwczej pośw i ęco

ny będzie omówieniu psychic1.nego rozwoju 
młodziety, co ni ewątp.li wie ztł i nteresuje S'l-e
ro ki ogół naszej publiczności, 

Tutejszy urząd poeztowo-telekomu
nlkacyJuy, zawiadamia, ze Państwowa Szko
ła techniczna w Warszawie - przyjmuje 
kandydatów na 2-letni kurs bezpłatny. 

Termin skład a n ia podań do dnia 15/ V 
1937 r. Warunki przyj ęcia Słł do przejrzenia 
w tul. urzędzie pocztowym (Sekretari at urzę

du), lub otrzylllllĆ motna z Dyrekcji Szkoły 
P. Dyr. Broniewski Tadeusz odzna· 

- Warszawa - Nowogrodzka 45. 
cumy został Złotym Krzvtem Zasługi. Odzna-
czenie to jest wyrazem uznania za c iętką i Dnia 16 kwietnia b. r. odbyło się 
ofiarną pracę na licznycb polach tak zawado. Walne Zebrauie Stowarzyszenia Rodziny 
wych, jak tet i społ eczuych . Spotkało się z Wojskowej Koło J a rosław, na którym kie
ogólnym apla.uzem, do którego i RedakC'ja do - rowlliczki poszczególnych sekcji składały wy
łączą naj8erdeczni~jsze gratulacje. czerpujące sprawozdanie z całorocznej dzia-

Nowy starosta p. Alfred Kocół objął łalnl>łci Z8 rok 1936/37. Sekcje wykazały 
jut urzędowanie. Z osobą nowego gospodarza , .,..(elką tywotność, oraz i ntensywność pracy. 
łączy cllłe społeczeństwo Miasta i Powiatu a w szczególności sekcja społeczna, którą 
dużo nadzleji, specjalnie w rozwiązaniu pro. prowadzi p. Orowa LewickI:!' Praca sekcji po
blemu drogowego w powiecie. leguła nie tylko na zorganizowaniu wewnętrz-

PoiegDanle p. Starosty Frączkowskie- nej pomocy dla członkiń ale rozciągała swo
e" odbyte w sali posiedzeń Rady miejskiej ją działalność szeroko na zewnątrz biorąc 
dnia 2 maja dało sposobność lic'Znie zebranym w opiekę najbiedniejszą warstwę ludności 
pnedstawicielom Rady i Zanądu miasta _ miejscowej dotkniętej klęską bezrobocia. Po
sfe r wojskowych oraz b. licznych przedstawi- moc tę udzielano w rozmaitej formie bądf 
cieli społeczeństwa polskiego, ruskiego i t y- to w postaci sucbych produktów, odzieży, 
dowskiego wyratenia wdzięczności dla odcho- lekaretw bądź w staraniu o zatrudnienie. 
dzącego p. Starosty za trud, jaki poniósł w Dzięki nie'Zmordowanej zapobiegliwości kie
pTłl.cy administracyjnej i spolecznej. Przema- rowniczki sekcji wiele rodzin bezrobotuycb 
wiali p. dyr. Broniewski imieniem Rady i Za- w najciętszym okresie doznało tak koniecz
nądu miasta p. pik. Gruszka imieniem Dcy Dej pomocy. 
Garnizonu i jako Dca pulku _ p. Gradowski Wydatny rezultat pucy przedstawi naj· 
imieniem Komitetu Pomocy Zimowej _ p. lepiej sprawozdanie sekcji opieki społecznej. 
Dobrowolny imieniem Z. Z. cbrześcijańskich, Pomoc dl. bezrobotnych. Suche 
dalej ks. prałat Cbotyniecki imieniem ludnoś- produkty wydawano raz w miesiącu dla 28 
ci ru skiej (PO rusku), rabin Steinberg imie- rodzin, którycb przeciętny słan wynosił od 
.niem ludnośc i tydowakiej i p. Dr. Dyszyński. a - 8 osób. Jednorazowo wydano na gwiazd-

Za sz-cze re wyra"l.y wdzięczności w krót- kę 40 paczek, na święcone 35 paczek. Odde
ki ch SłOW8C'h podziękował p. Starosta Frącz. ty wydano dla 30 osób, lekarstwa otrzymało 
kowsk i - zapewniając te i Jarosław i WS'l.ys- 8 osób. 
tkicb - z którymi się na terenie pracy spo- Opieka nad dziełmi. Dla wzmocnienia 
łecznej zetkuął - - zacbowa w miłej pamięci. sił wątłych i słabowitych dzieci zorgauizowa-

marzówka 150. Ogółem wydano 17.600 śni a-
dań . 

\V miesiąc u lipcu 1936 prowad"l.ono pół

kolonie nu 50 dzieci i kolonie na 25 dzieci 
we ws i KrnmarzÓwka. Rezu lta t dobrego od· 
t y wiania i wpływ świ etego powietrza wyra" 
ta si~ wzrostem wagi 3 - 8 kg. 

Zimową porll uruchomiono 3 świetlice : 

w s'l-kole Piotra Skargi, w Ochronce '1'. S. L. 
i w bud. miejsko przy ul. Poniatowskiego 
z których korzysta ło 200 dzieci. Wydano 
27.200 podwieczorków. Dodntkowo wydano 
dlu 5· ro dzieci naj wątlejszych 5 ltr. mleka 
dzienn ie. Świetlice prowadziły św ietlicza rk i 
- siły fac howe. Oprócz wychowania dzie~i 

w duchu narodowym do czego przyczyniały 

si ę częste pogadanki, pomocy w 118uce szkol" 
nej i zabłlwy uczono starsze dziewczynki 
SZyCi/I, laŁa n ia i cerowania . Uszyły własno" 

ręczni e 36 koswl. 
W dniu św. Mikołaja rozda ła sekcja 

dzi eciom OcbrOll ki T. S. L., Piot ra Skargi 
odzieł i słodycze. 

Na gwundkę rozdano dzieciom w św i e .. 
t licy przy ul . Ponhltowskiego odzież. W dniu 
Imienin Marsza łka Pił sudskiego obdarowano 
dzi eci z ochronki SS. Felicjanek odzieżą· 

Ogółem rozdano 454 sztuk odziety. 
Św i ęcone urządzouo tl / IV 1936 na 80 

dz ieci, 27/JII br. na 11 0 dzieci we wrześniu 
rozdano dziec iom z Domu sierót i ze szkoły 
Mickiewicza ks iątk i i przybory szkolne. Ogó
łem wydano n8 lIkcję pomocy dla bezrobot
nyc h w okres ie sprłlwozdawcznm 4.023.50 zł 
z tego na kolonie zł 685.- n R ks i ążk i zł 

125.40, na l e k ll rsłw" 60 zł - na odzienie zł 
853.80 nu św i etlice 2.115.83. 

Oto krótki e ale wymowne sprawozdanie 
z dzi ałalności Stowarzyszenia R. W. tak za
szczytnie zasłułonej na naszym teren ie. .... 

Ze sportu. 
Plłka notna 25f1V Ognisko - Pan' 

cerni (tUrawica) 6 : 1 (3 : 1). W zawodach 
towarzyskicb drutyna ligowa Ognisko poka
nała zdecydowanie B·klasową drużynę gości , 
przyczym gra przez cały czas tywa, w t-ej 
połowi e z przewagą miescowych. dla których 
bramki zdobyli Porwolik w 14 min., oraz Bo ~ 
sowski w 88 i 39 min., zaś dla pokonanycb 
w 33 min. Uberman. W drugiej połowie gra 
więcej otwarta, dobre punkty dla Ogniska
uzyskał Bosowski w 47 i 76 mio. a wynik 
dnia ustalił Rubin w 88 min. Przed więks:t.ą 
klęską uchronił gości dobrze grający bram
karz. Sędziował p. Teleśnicki. 

Pnedmees; Juniorzy Ogniska 
Am.t. Kl. Sport. 7 .- 1 (2 : l'. Sędziował p. 
Kessler. 

Pasze treSclwe 
• _la_wiele I 

śrutę sojową, śrutę 
lnianą, śrutę słoneez

nikową, śrutę palmo
WI" śrutę rzepakową, 
tudzle! makueh lnian)' 
w taflaeh, 
poilIca ,. ł adunlucb wagonowJcb 
"proat 1. fabryk, ut ,. partiach 
z magazynu w Jarosławiu 

11~Uli!lllJ luk 1IIIim • o,.. odp. 

w Jarosławiu. 
Wspólne 7.djęcie fotograficzne zakońęzył., no dotywianie z którego korzystało od l-go 

skromńą. a w bardzo serdeczny i powatny kwietnia - 28 czerwca J936 - 200 dzieci; 

sposób Zl'liniCjOnOwan~ą~u;'~O~C~Z~y;,'t~o~ś~ć~. ~~~~~z~~t.~g~O~W~O~C~h~,~o~n:C;':T~.~S~. ~L~. ~50?.:W:':W:'i~K~,:a~-~:~;;;;;:::;~~~~~~~~~~~~~ 
la Druk ..... 8p61dUelozeJ w laro.lawla . 
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